
R U S K I  I N  W A L I D

T r e ś ć .  W iadom ości K raiow e: z Petersburga. Królestw o Polskie. W iadom ości H andlow e. 
W iadom ości Zagraniczne: N iem cy. F rancyia. Angliia. R ozm aitości. Doniesienie L iterack ie.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Petersburga, g Marca.

Jey  C esarzew icow ska Mość W ielka Xięźna 
następ czy na W eym arska M aryia Paw iowna, 
za ieden exem plarz gazety  J. R. raczy ła  
p rzy słać  rubli ooo.

t— Do R ew ia niedaw no p rz y sz ły  dw a 
okręta,

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
2 W arszaw y, 2 Marca.

N ayiaśnieyszy Pan w  dowód zadow olnie- 
nia swego z ofiarowanego sobie Dyaryuszu 
ostatniego Seymu Królestwa Polskiego, ra c z y ł 
n ay łask aw iey  udarow ać Seymu teg o i S ekre­
tarza JW . S tarczyńskie go kosztownym  p ie r ­
ścieniem  brylantow ym , k tóry  onemuź przez 
J W . M inistra Sekretarza Stanu przysłany  zo­
stał.

Rozkaz Dzienny do woyska Polskiego. 
w  K w aterze G łów ney w W arszaw ie.

Dnia Stycznia i8 iy .
Z a n  a y  w  y ź s z  Y-M r o z k a z e m .

Postepuie na w yższy stopień.
W  G w ardyi: W  p u łk u  strzelców  konnych

Podofficer W incenty Laudański, na Podporu­
cznika.

Przeznaczony zostaie.
W  piechocie: Z p u łk u  igo  strzelców  p ie ­

szych, Kapitan K asper M alinowski, do p e ł­
nienia obow iązków  Adjutauta placu Miasta 
W arszaw y.

W ykreślony zostaie z Kontrol. 
dla nałogu piiaństwa.

Przykom m ender w any do p u łk u  5go liniio- 
w ego, Kapitan Erazm  Zatoński.

N a c z e l n y  W ó d z  
(podpisano) K O N S T A N T Y .

W . X .  R .
Zgodno z O ryginałem
G enerał Szet Sztabu G łównego Toliński.

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .
z Amsztardamu, 23 Lutego.

Cena k aw y  znacznie sp ad ła  i po trzebow a­
nia na nią są bardzo znaczące. W łaśc ic ie le  
tego tow aru roku ią z tąd  sobie naypom yslniey- 
sze w nioski.

C ukru p raw ie  zupełn ie  niem a w  obrocie.
z Londynu 23 Lutego. Znaczne potrzebow a­

nia K aw y, k tóre się okazały  na początku
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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
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przesz łego  tygodn ia ,  w k ró tc e  znowu us ta ły .  
W c z o ra  i dz is iay  zu p e łn ie  tego tow aru  nie- 
p rzedaw ano ; lecz należy rozum ieć ,  ze w ł a ­
ś c ic ie le  iego  m a ią  nadzie ję ,  ż e  się cena lian 
znacznie p o w ię k sz y .  . 1

N iem ożna =ię n iezad z iw ić ,  ze n ie d a w n e ,  ! 
ta k  znaczne spadnien ie  ceny  k a w y  w  Anglii, 
n ie m ia ło  żadnego w p ł y w u  na handel m ą  na
s t a ły m  lądz ie .  . ,

Cukier, su row cu  do ty ch czas  lescze m a ło  
p o trzeb u ją .  Same ty lko  nayiepsze iego  gatun 
k i ,  k tó ry c h  tu ies t  m a ło ,  są  p o p ła tn e .

W  ty c h  dn iach  p rzedano  znaczną p a r ty i ą  
c u k ru  rafinow anego, a naw e t  z p rz y c z y n y  
niedosta tku  w  p ien iąd zach  za bardzo  n isk ą  
cenę. A m ian o w ic ie  łu b  o rd y n a ry y n eg o  po  
06 a lepszego  p o  sto szy lingów .  ̂ _

Miocl w  Patoce nieiest b y n a y m n ie y  w  ob ro ­
cie  i cena iego  bardzo  n ieiednostayna a z a ­
w sze  m a ła .

Konopie  p rz e d a w a n o  n iedaw no  na m ieyscu
p o  iednęm u i 2 f. s. lecz  i tak  n ieby ło  ocho t­
n ik ó w . Cena L nu  zo s ta ła  się taż sama.

S a d fo  a sczególnie żó ł te  znacznie się w  
cenie  podniosło  b y ł o  w  p rz e s z ły  p ią te k ;  
lecz w k ró tc e  po trzebow ania  na nie ustacy 1 
znow u do d aw n ey  p o w ró c i ło  ceny.

z H am burga, 27 Lutego.
Ceny na b a w e łn ę  n iep rzędzooą  Bengalską 

s p a d ły  co k o lw ie k ;  inne zas iey  ga tunk i  zo- 
s ta ią  w  ob roc ie  bez  żadney  odm iany.

K aw a  n ie ty lko  w  iednostayney d o ty ch czas  
c iąg le  u t r z y m y w a ła  się cenie; lecz  nadto  w  
dn iach  osta tn ich  znacznie się podniosła , l ę  
okoliczność p rz y p i s u ią  sp ek u lacy io m  w ł a ś c i ­
c ie l i ,  k tó rzy  um yśln ie  się w s t rz y m u ią  z w y ­
przed an iem  tego  to w aru .  .

Cukier Rafinowany tu teyszy  z u p e łn ie  P 1’2 " 
s t a ł  b y d ż  w  obrócie i codz ień  staie się tań ­
szym.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N I' E M C Y .

z Munich  24 Lutego.
Odbyte  w  dniu 18. b . m .  posiedzenie  w  

Izbie d e p u to w a n y c h ,  d a ło  p o w o d  do po d n ie ­
sienia Królow i adressu  p o d z ięk o w an ia  w  
im ieniu  osady tu teyszey . T r e s c  iego  ,gł ° j n a  
ies t  n a s t ę p u iąca : ..Uczynione p rz e ło ż e n ie  na
posiedzeniu  dnia 18 aby i w o y sk o  w y k o n y ­
w a ło  p rzy s ięg ę  w ie rn o śc i  k o ns ty tucy i ,  a tern 
b a rd z ie y  ośw iadczone zdanie  Pana b er  iako-  
h y  same w o y s k a  c h c i a ły  tey  p rz y s ię g i ,  p r z y ­

w i o d ł y  nas w  p o d z iw ien ie .  Z tego  p o w o ­
du osada tu teysza b ęd ąc  z u p e łn ie  p r z e k o n a ­
n ą ,  że  c a łe  w o y sk  • dzieli ie y  uczu c ia ,  o śm ie ­
la się p rz y b l iż y ć  do tronu i .  K. M. i u ro c z y ­
śc ie  o b iaw ić ,  że podobne w ym aganie iest w  
b r e f  przeciw ne duchowi konstytucyi tak wspa­
niale naclaney p rze z  M onarchę naszego, sczę- 
śliw ym  p o d  iego berłem  ludom , a sczególnie  
niezgodne z  tę  w ła d zą  w ykonaw czą , którą  
p r z y  sobie zachow ał, n ig d y  niem ogło byd ź  
przy ię tem  ani w m yślach , ani 11 sercach na­
szych  i n ig d y  n a w e t  n ie b y ło  p rz e d m io te m  
zyczeń  naszych . P rz e c iw n ie  chlubno i e s t .  
nam ob iaw ić  ta k  p r z e d  tro n em  N ay iasn iey -  
szego Króla, i a k  w  obliczu c a łe g o  św ia ta ,  że 
ani czas, ani żadne okoliczności n iem o g ą  za ­
ch w ia ć  w ie rn o śc i  naszey , i zu p e łn e g o  o d d a ­
n ia  się  S w ię tey  osobie M onarchy  n aszego .— " 
Ten A dres podpisa li ;  D ow odca B ry g a d y  J e ­
n e r a ł  P apenheym , Jeue ra ł-M a io r  H rabia  Rech- 
berg, P u łk o w n ic y :  Z e ib o ltzd o r f  i Teobald t,
2 0 innych  oficerów i 14 ż o łn ie rz y  s ze reg o ­
w y c h .

W  G azec ie  T u b ingensk iey  pom iesczono 
uw agi bezstronnego, w  k tó ry c h  w y rażono  z 
p rz y c z y n y  s tanów  naszych  m ięd zy  innem  co 
nastepuie:

. .W szystkie p rz e d m io ty  rozbierane  d o ty c h ­
czas, z ieduey  strony są  tak  m a ło  znaczące  
ile z d ru g ie y  z u p e łn ie  n iestosowne do ce lu ,  
a ta k  p r a w d z iw i  p a t ry io c i  s łusznie  się lę ­
k a ć  m o g ą ,  aby nie tracono napróżno drogiego 
czasu (D jb rz e  p rz y n a y m n ie y  że dz ien n ik a ­
rze  N ie m ie c c y  sami czy n ią  ta k o w e  u w a g i . )

D u ch o w ień s tw o  z w o łan e  tu p rzez  Nunciu- 
sza w  celu naradzania  się w  s p ra w a c h  k o ­
ś c io ła  naszego, znowu się ro z iech a ło  n iedo- 
p ią w s z y  sw oiego  celu . P o w szechn ie  się bo- 
i ą  ab y  ko n k o rd a t  nie zos ta ł  z u p e łn ie  bez 
sk u tk ó w . Coroczna o p ła ta  270 ty s ięcy  z ł o ­
ty ch  na u trzym anie  ośm iu B iskupów  i i c a  
k a p i tu ł ,  rów nie w yznaczen ie  d la  n ich  dom ów  
na m ieszkanie , s ą  z rzędu  t y c h  w y m a g a ń ,  
k tóre  w ą tp ić  na leży , aby  m o g ły  k ie d y  ko i-  
w ie k  bydż  uskutecznione .

W  iedney  z g aze t  pub licznych  naszych po­
w iedziano  co następuie  w z g lę d e m  lo te ry i:  
„Są n iesczęś l iw i d la  k tó r y c h  sam a  n adz ie ia  
choć uroiona p o s i łk u ,  p rzynosi n a y ż y w sz ą  
roskosz; lecz  miasto p rz y w le k a n ia  ich  do tey  
zgubney  g ry ;  r z ą d  dobry  pow inien  ic h  od- 

, da .ać od  niey  i d o p o m ag ać  n ierów nie  pe- 
! w n ieyszem i ś ro d k a m i .  W  Państw ie ,  g d z ie  
i w szy s tk ie  g r y  haza rd o w n e  są  i a k  naysuro- 
] w ie y  zabronione, zda ie  się rz e c z ą  n ie p o ię tą
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iak  rząd  sam może w ciągać obyw ateli sw o­
ic h  do n ayw azn ieysz 'y  z n ich  i nay- 
szkodliw szey , a z tego nadużycia czyni zna­
czną część przychodów  sw oich. —  U czciw i 
B aw arczykow ie sp raw ied liw ą m ogą m ieć na- 
dzie ię , że dobry i sp raw ied liw y  Król ich  nie- 
o g ra n ic zy  tey g ry ; lecz zupełn ie  zniesie i 
na zawsze w sw y ch  p ro w in cy iach  zabroni.

F h a j c i u .

z  Paryża :, 22 Lutego.
Minerwa nasza mocno się żali na opiesza­

ło ść  w zględem  przem ian w  prefekturach: 
M in iste rstw o  (są iey  słow a) tchnęło  nay- 
przód ufność w e w szystkie um ysły p rzy ia - 
c ió ł k a r ty  konstytucyyney i zastraszyło iey  
n iep rzy iac ió ł. Lecz ieżeli nieprzedsięw ez- 
m ie  czynnieyszego w  sw oich  sp raw ach  k ie ­
runku, to p ierw si znowu się oddadzą sw o­
im  .obaw om  i pow ątp iw aniom  a ostatni 
swoim  nadzieiom. W k ró tce  d o y d ą  do nas 
zupe łn ie  innego rodzaiu  sk a rg i na p re fe k ­
tów . Pow szechnie to postanowienie znay- 
d u ią  za nadto despo:ycznem  i niezgod- 
nem z ksz ta łtem  rządu reprezentacyynym ; a 
tę w ład z ę  pow inną iednem u cz ło w iek o w i, 
za nadto obszerną. Na m ieysce tego ządaią  
aby dla zarządzania departam entów  ustanow io­
ne b y ły  kolleg iia . T ak im  sposobem  m ini­
stro w ie , którzy niem ogą się odw ażyć na za­
m ienienie prefektów  niedogodnych p rzez do­
b ry ch , dobrowolnie się pozbaw iaią  iednego 
z naydzielnieyszych sposobów, zachow ania 
w p ły w u  sw oiego  i w y łączn eg o  znaczenia 
w  rządzie  w ew nętrznym .

A k  c l i  i a . 
s Londynu, 25  Lutego.

N a iednem z ostatnich posiedzeń parlam en­
tu niższego P. S ch m id t  (z K am brydgi) p ro s ił 
o pozw olenie przedstaw ienia billu w zględem  
w yznaczenia osobnych Kommisarzów do 
W est-Jndyi i na brzegi A frykańskie w  celu 
zw rócen ia iak naypilnieyszey baczności na 
w ykonanie środków  przedsięw zię tych  dla 
zupełnego  zuiesienia handlu niew olnikam i. 
Na co Lord Castlereagh odpow iedzia ł, że z 
sw ey  strony nie będzie się o p iera ł p rzedsta­
w ieniu takow ego billu; że naw et gotow y iest 
s ta tek , k tóry  w  każdey  chw ili może rozw i­
nąć żagle i w ykonać iak  nayspieszniey wolę 
m ocarstw które się obow iązały  obalić ten 
zgubny i hańb iący  handel; lecz obok tego 
doniosł, że dopokąd w  stronach, gdzie się 
ten handel dzieie , niezostaną ustanowione po­
rządne sądow nictw a, k tóreby  sp raw ied liw ą

dom ierzały  karę  oskarżonym oto handlarzom , 
dopotąd w szelkie starania i usilnosci nasze 
żadnego pom yślnego nie przyniosą sku tku . 
Dotychczas iescze niemożna by ło  znalesć osob 
zdatnych, któreby się ch c ia ły  udać do po- 
m ienionych k ra iów  a m ianow icie do Siera- 
Leona i urządzić tam  żądane sądow nictw a. 
Pan Filimor o d ezw ał się na to, że zna p e­
wnego cz łow ieka k tó ry  chętnie bierze na 
siebie p rzy iąć  znaczenie kom m isarza w  tey  
m ierze i udać się do Hawanny; że dawano iuź 
mu b y ło  i5oo funtów szterlingów  roczney 
gaży i 700 f. p rzy  uwolnieniu od obow iązku 
tego; lecz on żąda aby mu roczney gaży p ła ­
cono 2000 f. s. a p rzy  uwolnieniu od służby  
zaliczono 1000.—Przełożenie iednakże Pana 
Schmitd , o przedstaw ieniu pom ienionego b il­
lu p rzy ię tem  zostało.

List z M adrytu, z  dnia 19 Stycznia r. t.
(Z  gazet A ngielskich).

i.Kiedy opat Terrey  M inister niegdyś sk ar­
bu i przychodów  w e Francyi (który iak  
w iadom o nie naylepszą zostaw ił po sobie 
pam ięć) p o w ró c ił z podróży W ło sk iey , do­
niesiono m u, że pod nieobecność iego pospól­
stw o w z łośc i sp a liło  p o rtre t iego . „Które- 
goż dnia w yrządzono mi tę obelgę" za p y ta ł 
Terrey? G dy mu za tem  wym ieniono dzień 
i godzinę, >.Rzecz dziw na z a w o ła ł  oboiętnie, 
niepam iętam , aby mi k ied y  k o lw iek  tak  by­
ło  zimno iak  w  dniu, o k tórym  m ów icie, 
w łaśn ie  w  tę porę p rzeb ie ra łem  się przez 
Alpy."

„W tenczas k ied y  niektóre gazety  A ngiel­
skie w y staw u ią  Królestwo H iszpańskie w  
zamieszaniu pow szechnein, w y m y sla ią  rew o- 
lu cy ie , przym uszaią Króla um ykać do Esku- 
ry ialu  pod zasłoną M inistra A ngielskiego, 
form uią w oyska buntow nicze w y d z ie ra jące  
ogromne kontrybucyie i nisczące spokoyne 
siedziby obyw ateli m ieczem  i ogniem, w ten­
czas m ów ię nasz M onarcha spokoynie 
zo staw ał w  sto licy  sw oiey w  swoim w ła ­
snym zam ku, a m y m ieszkańcy stolicy i pro- 
w incy i anism y przeczuw ali okropną chm urę 
wzniesioną nad spokoynem i g łow am i nasze- 
m i przez p ióra dzieńnikarzy. Ł atw o p rze­
w idzieć  można b y ło , że ci Jchm ość zaw ió d ł­
szy się na dom ysłach  sw oich, w idząc się 
przekonanym i o k łam stw o; przedsięw zięli 
użyć na obronę sw oią nic nieznaczące w y d a­
rzenie w  W alencyi. O powiem  w am  po pro­
stu w  k tó tk ich  słow ach rzecz c a łą ,  dla tego 
abyście się m ogli przekonać o p raw d zie  i 
d rug im  ią  odkryć . Lecz p ie rw ie y  należy
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uwaźyć, iż nic w tem niema dziwnego, źe 
w  krainie wystawioney od tyiu lat na p rze­
w roty polityczne i rozmaite zdania, wtenczas 
gdy Monarcha iey  sam ięczał w  niewoli, do 
tychczas istnieią niektóre duchy, zarażone 
zgubnemi p raw idłam i i połączaiące się nie­
kiedy w celu wzniecenia iescze choć sła­
bych iskierek rew olucyynych, aby tym 
samym podać powod do mniemania o maią- 
cych  nastąpić buntach i zamieszaniach we- 
wuę trznych."

»To zdarzenie było następuiące: ..Dnia 2. 
b. m. przed zmrokiem przyszedł ieden do­
wódca szwadronu do Jenerała Kapitana Ellio 
i oznaymił mu, źe kilka osob zm ow iłosięna 
odięcie mu życia w  iednym domie gry pu- 
bliczney, który i w ym ienił. Jener ł  w  towa­
rzystw ie donoszącego i Ośmiu żołnierzy udał 
się niezwłocznie po otrzymaniu doniesienia 
na mieysce wyznaczone, w szedł do domu i 
spotkał tam pobieraiącego pensyią Póikow- 
nika W idal iednego z spiskow ych, któremu 
natychmiast rozkazał odpiąć szpadę i oddać 
sobie. W idal miasto okazania posłuszeństwa 
rozkazowi, napadł na Jenerała i ran ił go 
lekko w  rękę; lecz Jenerał będąc luź goto­
wym  do obrony, iednym zamachem przebił 
Pułkow nika i ten bez czucia p ad ł mu pod 
nogi. Tym  czasem pozostali spiskowi zam­
knęli drzw i i okazywali ochotę bronienia 
się; lecz widząc źe przedsięw zięcie takowe 
byłoby bezskutecznem, osądzili za lepszą pod­
dać się i zaraz odprowadzeni zostali do w ię­
zienia. Jeden z oficerów niższych nazwi­
skiem Sola uprzedził los iaki go czekał i 
w o la ł się zastrzelić aniżeli się poddać.

„Zdanie względem przedmiotu tego spisku 
iest rozmaite. W edług niektórych, iedyuie 
tylko uknowany był przeciw ko Jenerała, a 
w e..ług  drugich spiskowi mieli mieć iakies 
przedsięwzięcia polityczne. Zresztą, iaki 
kolwiek był ich zamiar, można o ważności 
iego sądz;ć ze spisu należących do niego, 
których wszystkiego było  22 osoby w caie 
m ało znaczące. Sekretarz Stanu Margrabia 
de Casa Jruio, p rzedstaw ił ten spis ciału  dy­
plomatycznemu zapewnia dla tego, aby się 
przekonać czego warte iest tak liche przed­
sięwzięcie. M ieszkańcy W aiencyi dopiero 
nazaiutrz dowiedzieli się o tem wydarzeniu. 
Równie przed spiskiem, iak  i po odkryciu

iego wszystko by ło  spokoyne i każdy dowo­
dził wierności dla Króla i wstrę.u do wszel­
kich buntów i czynności wartych pogardy 
przestępców. Dziennikarze zapewna z tego 
powodu u łożą  nowy romans dla zabawienia 
iednego z nayuswieceńszych narodów; lecz 
WPan w iedząc o wszystkiem potrafisz nale­
żytą tym nowinom naznaczyć cenę. W  spisie 
towarzystwa całego buntowników oprócz 
.dwóch oficerów m ałego stopnia, iest czte­
rech  chłopów , m arkięr, szewc, stolarz, apte­
karz, fabrykant czekolady i t. p.

R O Z M A I T O Ś C I .

Lord Atterbury, będąc przeciwny pewnemu 
bilowi wniesionemu do Izby W yźszey Parla­
mentu Angielskiego, ośw iadczył: iż ieszcze 
przeszłey zimy w róży ł podanie tego bilu na 
teraźnieyszein posiedzeniu; mocno w ięc nad 
tem ubolewa, iż się proroctwo iego ziściło . 
Lord Co/uugsby, który zawsze m ów ił z za­
pałem , odezw ał się temi słowy: — Jeden z 
członków naszych udaw ał się za proroka; 
nie wiem  atoli, z iakieini w ypada go p ró­
wnać, chyba z Bataaiuein, któremu własny 
iego osioł czynił wyrzuty.). — Odpow iedział 
na to Atterbury zimną k rw ią: — ..Ze zacny 
Lord porównał mię z Balaamem, muszę z 
tego bydź kontent; nie wiem tyiko, co mam 
zrobić z drugą częścią iego porównania: nikt 
bowiem nie czynił mi takiego wyrzutu, iak  
Lord Contiigsby .«■

— Admiral' Szwedzki Gidlenskiold, um arł 
niedawno w Auszpurgu, iadąc do W łoch dla 
popraw y zdrowia, które iuź oddawna znacz­
nie było zruynowane.

DONIESIENIE LITERACKIE.
Ciekawa pow ieść Stefana Prokopowicza o 

zgonie Piotra Wielkiego^ bardzo niewielu oso­
bom znaioina, iest teraz wydrukowana w 
Numerze 2 i 5 dziefimka wychodzącego tu 
pod tytułem : Dawney i Nowey Literatury, a
z niego dopiero przedrukowana, iest w od- 
dzielney Xiąźce. Można iey dostać u w y ­
dawcy ponuenionego dzieńnika Pana Oda 
(My tę pow ieść pomiesciemy w tłumaczeniu 
Polskiem w piśmie naszem).

w  P e t e r s b u r g u  
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